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Seria niepowodzeń 
rządu W. Brytanii 

Rząd W. Brytanii ma ostatnie Ferdzo dą 
passę. 

Zaczęło się od tego, że ostatecznie nie 
udało się skłonić hindusów do pwzylęcie ma 
ących ich „uszczęśliwić* proporycji: żadna 
grupa nie przyjęła projektów skih 
mimo, że stosowano tutaj wypróbowaną 
metodę angielską „dzieł í pann}. 

Nie udało się również w Egipcie, gdzie 
próby narzucenia temu krajowi Ewolej oku 
pacji spot 


acf 


ą się z coraz większym opo 


stronnictw ciemokratycznych w całym kraju. — 
Osíaíeczne wyniki śłosowania w Łodzi 


Zgodnie z zapowiedzią, Okręgowa Komi- 
sja Głosowania Ludowego nr 3 (m. Łódź) 
zakończyła całkowicie obliczanie głosów w 
dniu wczorajszym i ustaliła następujące wy- 
niki: 

Ogółem uprawnionych do głosowania w 
m. Łodzi było 303.139 osób. Głosowało 
269.784, co stanowi 89proc. ogólnej liczby 


Na 2-gie pytanie 52.281 (19.6 proc.) 
Na 3-cie pytanie 14.162 (5.2 proc.) 


uprawnionych do głosowania. Głosów wa- 
żnych oddano 266.269. 

ODPOWIEDZI TAK: 

Na 1-sze pytanie 190.922 (72 proc.) 

Na 2-gie pytanie 214.008 (80,4 proc.) 

Na 3-cie pyłanie 252.127 (94.8 proc.) 

ODPOWIEDZI NIE: 

Na 1-sze pytanie 75,367 (28 proc.) 


W innych dzielnicach kraju nie ukończo- 
no dotąd obliczania wyników, jednak częś- 
ciowe dane wskazują, że podobnie jak w 
Łodzi, demokracja polska odniosła walne 
zwycięstwo w całej Polsce, 


Pokój 


gdzie zawarty! 


Wszelkie rachuby i nadzieje realscyjnych awan- 
żuraikców zosiały przełcreślome 


, Wczorajsze posiedzenie czterech w Pary- 
ży, na którym w dalszym ciągu omawiana 
była sprawa Triestu, ujawniło całkowitą 
zgodność poglądów Í jednomyślność w kwe- 
stii umiędzynarodowienia Triestu. 
Ustalono, że granice przyszłego okręgu 
autonomicznego Triestu przebiegać mają 
wzdłuż linii proponowanej przez komisję 
francuską, oraz postanowiono oddać wscho 


Mifiecrowcy 
punoszą się hezkarnie 
W artykule pod tytułem „Komedia dena- 
żyfikacji* dziennik „Neues Deutschland” 
stwierdza, że usuwanie elementów hitlerow 
skich w Zagłębiu Saary odbywa się bardzo 
opieszale I że sama komisja denazyfikacyj- 
na wymaga gruntownęj czystki, 


Dywersja w Niemczech 
działa coraz śmielej 


Oficerowie wywiadu brytyjskiego areszto- 
wali 19-letniego przywódcę bandy młodzie- 
ży hitlerowskiej Hansa Grubinna, który usi- 
łował wysadzić w powietrze most na Renie 
w Dlisseldorfie i zabić 6 saperów. Wraz z 
Grubinnem aresztowano 3 innych terrory- 
stów, Władze brytyjskie stwierdziły, że przy 
wódca Hans Grubinn posiada własną fabry- 
kę środków wybuchowych. 


Bojowcy żydowscy 
nie będą straceni 


« Wysoki Komisarz Palestyny sir Alan Cun- 
ningham zamienił na karę dożywotniego 
więzienia wyrok śmierci wydany na 2 terro 
rystów żydowskich, skazanych za udział w 
zbrojnym napadzie na obóz Sarafant naj- 
większego garnizonu brytyjskiego w Pale- 
stynie. 


Porwanie przeż Żydów 5-ciu oficerów bry | 


syjskich pozostawało właśnie w związku z 
tym wyrokiem śmierci. Jak widać, Żydzi o- 
siągnęli swoje. Wyrok śmierci nie będzie 
wykonany, 


dnią część Istrii wraz z portem Pola — Jw) Minister Mołotow, nie sprzeciwiając się 
gosławii. Pozostaje jedynie do uzgodnienia zasadniczo stanowisku kolegów, zapropo- 
sprawa form kontroli nad terytorium auto: nował, by projekt ramowy został opraco- 
wany już na posiedzeniu czterech. 

amerykański. zapropono- Czterej ministrowie doszli również do po 
wał, aby kontrolę powierzyć Organizacji | rozumienia w sprawie kolonii włosłeten. 
Narodów Zjednoczonych. Ministrowie Byr-| W ten sposób został przekroczony próg 
nes i Bevin wyrazili życzenie, aby statut au-|do pokoju, jakim był Triest. Porozumienie 
tonomicznego okręgu Triestu opracowany zostało osiągnięte, wbrew nadziejom i ma- 
był w przyszłości przez konterencję poko- chinacjom faszystowskich wichrzycieli. 
jową, zaś Rada Bezpieczeństwa miałaby. Drobne szczegóły sprawy Triestu zostaną 
czuwać nad ścisłym przestrzeganiem tego | rozstrzygnięte i opracowane w najkrótszym 


słatutu. czasie. 
w Anglii 


IIA TRAK 
Dzielą się ostatnim kęsem z... Niemcami 


Następnie min. Strachey szeroko I szum- 


nie rozwodził się nad pomocą żywnościo- 
wą, jakiej Anglia udzielała I udziela, Cha- 
rakterystyczne jest, że Strachey usilnie bro- 
nił się przed zarzutem, że brak zboża w 
Anglii spowodowany jest zbyt wielkim! do- 
stawami dla Niemców. 

Nieprawdą jest — powiedział minister — 
że Niemcy wyglądają dobrze. „Pogłoski o 
dobrym odżywianiu Niemców należą do 
fantastycznych bajek”. 

Jeśli chce się uniknąć poważnych zabu- 
rzeń politycznych w zachodniej Europie, 
Stany Zjednoczone muszą czymprędzej do- 
starczyć zboża dla brytyjskiej strefy okupa- 
cyjnej Niemiec — powiedział Strachey. 


nomicznym. 
Przedstawicieł 


TEETNEOSTOKIC TEA EAEE 


W angielskiej Izbie Gmin odbyła się wczo- 
raj debała nad projektem rządu wprowa- 
dzenia systemu kartkowego w Wielkiej Bry- 
tanii. Konieczność racjonowania chleba w 
Anglii uzasadniał minister wyżywienia 
Strachey. 

Oświadczył on, że przyczyną wprowadze- 
nia kart chlebowych jest istotny brak psze- 
nicy. Wielka Brytania posiada w tej chwili 
zapasy pszenicy i mąki, które mogą wystar-| 
czyć zaledwie na 8 tygodni. Odroczenie 
ustawy o racjonowaniu chleba musiałoby 
być oparte na pewności, że nadchodzące 
zbiory będą dobre, a tej pewności chwilo- 
wo nie ma. Na razie zbiory są opóźnione o 
3 tygodnie, 


Układ handlowy z Węgrami 
Oirzymumy nafte i środki lecznicze 


Donieśliśmy swego czasu o rozpoczęciu |Węgrom 400.000 ton węgla rocznie, wza- 
w Warszawie rokowań handlowych między |mian za co otrzymywać będziemy środki 
Polską i Węgrami. Jak się obecnie dowia- | lecznicze i ropę naftową. 
dujemy, rokowania zostały uwieńczone re-| Nowy układ handlowy rozszerza nasz han 
zuliałem: podpisany został w Warszawie |del zagraniczny, stwarzając nowe rynkł 
układ handlowy o wzajemnej wymianie to- |zbytu oraz zapewnia nam import potrzeb- 
warowej. Polska zobowiązała się dostarczać |nych artykułów, 


rem. 
Nie udałe się w Sprawie Triestu: po beze 
jielowych groźbach, trzaskaniu drzelami I 
eniu pięścią w stół — trzeba było wresm 
ciegię zgodzić na wniosek, zmierzujęcy ão 
utwięzenia z Triestu terenu autonomiczne" 
go, tóznaczy — zrezygnować £ opaDOWE* 
portu. D 
fe: brutalny chwyt w Palestynie 


prezydenta Vrumana, a nawet połępiew 
przez znaczną'część społeczeństwa sagid 
skiego. W rezacie nastąpi refierada — 
na całym froncie. 


Okupować Nieme 


hęfzie również Worwsgia 

Wojska norweskie brać będą odział © =>- 
kupacji Niemiec. Nie fest wykluczone, je 
w Niemczech wykrojona zostanie strefa, w 
której służbę okupacyjną pełnić będą w. 
łącznie wojska norweskie. Strefa ln przy 
pominać ma pod względem warunków ma 
terialnych Norwegię i dletego przewiduje 
się, że zostanie ona ustanowiovi w pio 
dniowych Niemczech, albo w Atsfrit 


Wizyta Anglików 


w Związka Radziecm 
Jak donoszą z Leningradu, przębyłć lam 
delegacja angielsko-radztetkiega owies 
stwa przyjaźni z b. przewodniczący, Peri 
Pracy, Haroldem Laskym na czai 


nu cmentarzu paryskim 
W Paryżu odbyła się podniosła uroczy 
stość złożenia na cmentarzu Pere Lechase 
urny z prochami ofiar z Oświęciwa, Jakó 
symbolu czci oddanej 180 tysiącom deporio 
wanych z Francji, którzy zginęli w tym oba 
zie koncentracyjnym. 


Faszyści włoscy 


wypuszczeni na wołzość 
Donoszą z Rzymu, że co najmniej 50 ty 
sięcy włoskich faszystów z ogólnej lezby 60 
tysięcy aresztowanych, zostało zwslwanyh 
na podstawie amnestii politycznej, ovloszo= 
nej z okazji proklamowania republiks 


Rząd Czechosłowacji 


ostatecznie sformow sny 

Premier rządu czechosłowackiego Golf- 
wald przedstawi nowy gabinet parlamento- 
wi w dniu dzisiejszym. W skład „abineju 
wchodzi szereg ministrów z poprzedniego 
rządu jak np.: Fierlinger, Masaryk, sen. 
Svoboda, $zramek oraz kilku nowych mini. 
strów. Premier rządu czechosłowackiego 20 
powiedział, że będzie kontynuował politykę 
porzedniego rządu w dziedzinie spraw wa- 
wnętrznych i zagraiicznych. 


RE. 
Ee j 
Jugosławia i Albania 
zaws:lý poki rzy uźni 
Radio w Tftanie ogłosiło komunikat a 
podpisaniu fraktatu przyjaźni i wspólpeecy 
dla obopólnego zabezpieczenia niezawi 


|słości i sywerenności" przez Jugoslewię 1 


Albanię/ Wszystkie punkty uzgodniono je- 
dnomyślnie. 


Zgon Zygmunta Felczaka 


W dniu 3 lipca zmarł w Bydgoszesy 
trzytygodniowej chorobie wiceprcze; 
tetu Wy! czego Stronnictwa Prący, pa- 
seł do KRN, wicewojewoda pomorski Zy- 


gmunt Felczak, 


skowany i zdeżawuowimy przes ` 


>, 


> werzy, koronczarki, krawcy. litografowie. 


Ticacze, kśelej 
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prodiuńiacji 

jalny Oddział Higieny Pracy, który wspól- | robotników do 6 godzin. Ważne jest rów- 
stara stę | nież, aby robotnicy pracujący w warunkach 
zapobiegać chorobom żowodowym í Jeczyć szkodliwych dla zdrowia otrzymywali regit- 


Czy zdajemy sobie sprawę, jak wiele jest 
chorób zawodowych? Jak, wielu ludzi pracy 
posiada schorzenia, powstałe w związku 
z wykonywaną' przez nich pracą. 

Ludzie, zatradnieni przy młotach pneu- 
matycznych, kotlarze, kowale, kolejarze, 
tkacze — często głuchną. U pracowników, 
narażonych na wdychanie większej ilości 
pyłu — występuje gruźlica. Telefonistki, sy- 
gnaliści nabywają, na skutek swej nerwo- 
wej pracy zawodowej — nerwicę, U ludzi 
marażonch przy pracy na działanie smoły, 
dziegciu, sadzy, parafiny, olejów maszyno- 
wych — występują często nowotwory i ow- 
rzodzenia, Kapelusznicy, Jaklernicy, mala- 
rze, murarze, piekarze, tapeciarze chorują 
la oczy na skutek działania pyłów, gazów 
| płynów. Na oczy tež chorują ludzie, któ- 
rych praca wymaga znacznego przybliżenia 
przedmiotów do oka, a więc drukarze, gra- 


U tragarzy robotników transportowych 
1 kolejowych występuje przypuklina w 
związku z dźwiganiem i rzucaniem cięża- 
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EXP ibn 


szímezmego 


pracując ściśle z Insptkcją Pracy, 


je. 

W przemyśle chemicznym ważną ogrom-| 
nie rzeczą jest racjonalna wentylacja. sal 
oraz szczelność aparatury. Wydzielające się 
w fabrykach sztucznego jedwabiu gazy są 
cięższe od powietrza, tymczasem wyciąga- 
ne są górą, a zatem nieracjonalnie. Czas 
pracy robotników tego przemysłu został 
skrócony. Trwać on może najwyżej 8 $0- 
dzin — godziny nadliczbowe są niedopusz- 
czalne. W działach, gdzie stężenie jest spec- 
jalnie duże — dobrze byłoby, zdaniem od- 
działu Higieny Pracy, skrócić dzień pracy 


Wee oa wam 
Fakty mówią za siebie 


BLZSPORN 


owaic-ZicH 


LuUŚŻ AR. 


larnie mleko. 

jednym z najważniejszych elementów 
| akcji zapobiegawczej w zakresie chorób za- 
wodowych są badanta okresowe osób, na- 
rażonych na choroby zawodowe. Obecnie; 
rozpoczyna się w Łodzi badanie drukarzy, 
którzy narażeni są na ołowicę, chorobę 
wywołaną zatruciem ołowiem. Ołów zosta- 
je wchłonięty przez organizm zapomocą 
dróg oddechowych i przewodu pokarmo- 


WZORZE ZSRR TE SOON) 


"=" z 


Nr16L 


U JE? 


mą-Zairiucia i zaślepmięcia przy 
jedwabiu. - Choroby zawodowe 


nie myli bardzo starannie ręce, by chociaż 
drogami przełyku trujące substancje nie 
przedosławały się do organizmów. 

Dużą rolę w powstawaniu chorób zawod» 
dowych odgrywają ogólne warunki higie- 
ny w zakładach pracy, Przed wojną trudno 
było skłonić właściciel fabryk do przepro- 
wadzenia potrzebnych pod tym względem 
inwestycyj, Obecnie zarówno kierownictwo 
upaństwowionych zakładów pracy, jak i ra- 
dy zakładowe, ustosunkowują się — jak nas 
informują w oddziale Higieny Pracy — bar- 
dzo przychylnie do tych zagadnień I w mia- 
rę swych siti możliwości starają się dać ro- 


wego. Ważnym zatem momentem w zapo- 
bieganiu tej chorobie jest uświadomienie 
pracowników, by przed posilkiem koniecz- 


botnikowi takie warunki pracy, by narażał 
en możliwie jaknajmniej swoje zdrowie, Kab. 


OŚĆ POLSKIEGO KLODZKA 


Polacy walczyli z Niemcami, Czesi szli na kompromisy! 


rów Wszelkiego rodzaju zatrucia występują 


u ludzi zatrudnionych w przemyśle chemicz- likowanymi danymi, które przejrzyście |było 1,768, Czechów 68. Zamordowano 


wykazują, kto na Zaolzia walczył i cier-|P'olaków 811 i Czechów 22, Wywieziono 
piał za wolność i czyja męczeńska krew |na roboty przymusowe do Niemiec Po- 
rów historycznie i etnograficznie pol- |z/ewała ziemie nad Olzą. loków 3.782, Czechów — 348. 

skich, warto zapoznać się ze stałystyką| W 84 gminach Zaolzia wysiedlono, łub| Z powyższych danych wynika, że z 
Zaolzia, dotyczącą strat tamtejszej lud-|wywłaszczono 1,465 polskich rodzin, czejogólnej liczby ofiar hitlerowskiego ter- 
ności podczas hitlerowckiej okupacji. skich zaś tylko 24. W obozach koncen- |roru na Zaolziu 94,5% to byli Polacy. 


W chwili, gdy czescy nacjonaliści do- 
magają się ziemi Kłodzkiej, roszczą so! 


| PW fabrykach sztucznego jedwabiu na: bie nieuzasadnione pretensje do obsza- 


| przykład robotnicy wskutek wydzielania się 
|  dwusiarczku węgla, który działa na układ 
nerwowy, miewają bóle głowy, wymioty 


|. 


i 


i 


í 


i 


| a nawet, o ile nie bylyby stosowane środki 


z ch 
ella, gdzie produkowano celgarn. Wielu 


zapobiegawcze — napady szału, 

W okresie okupacji np. w Widzewskiej 
Manufakturze na oddzłale sztucznego jed- 
wablu, gdzie pracowali sami robotnicy Po- 


Zapoznajmy się z dotychczas nieopub- 


lacy, Niemcy nie przestrzegał najmniej- 
szych środków ostrożności. Robotnicy zmu- 
szeni byli do pracy pa 10-12 godzin, czę- 
sto 1 dłużej. W wyniku tego na 4,5 tysiąca 
pracujących tam robotników — miesięcznie 
było w Widzewskiej Manufakturze do 6 
zachorowań f zatruć na od- 


robotników dostawało napadów szału — 
tych Niemcy wywozili do Kochanówka do 
zakladu dla umysłowo chorych. Po wielu 
z nich wszelki ślad zaginął... 
Często zdarzają się również krótkotrwa. 
le zaślepnięcia, spowodowane wydzielają- 
cym się przy procesach chemicznych siar- 
kowodorem. W Tomaszowie Mazowieckim 
fabryczny lekarz okulista udziela np. ponad 
60 porad miesięcznie, 

Państwowy Zakład Higieny posiada spec- 


Codzienna nowełka Expressu 


tracyjnych i więzieniach — Polaków 


Urodzaj na jagody i grzyby 


Okręg białostocki chce eksportować nadmiar 
ie centralnych miast Polski 


Po ostatnim okresie deszczowym daje się 
zauważyć olbrzymi, niespotykany w osłat- 
nich latach, urodzaj na poziomki, jagody 
leśne i grzyby. Niektóre okręgi w sżczegól- 
ności okręg Białostocki mają tak wielki 
nadmiar jagód i grzybów, że wielkie ich 
ilości idą na marne. 

Białostocka Izba Przemysłowo-Handlowa 
usiłuje zorganizować sprzedaż tych produk- 
tów do ceniralnych miast Polski, a przede 
wszystkim Warszawy, Łodzi i Krakowa. 
Transport samochodowy może być zorga- 
nizowany na miejscu. Qdczuwa się tylko 
brak opakowań i funduszów, Reilektanci, 


Uriopy malżeńsicie 


W połowie lipca pani Irena Morel 
oświadczyła swemu mężowi, Henryko- 
wi, że musi wyjechać z polecenia leka- 
rza na południe Francji, w celach ku- 
racyjnych. 

Henryk wzruszył tylko ramionami) 
i wyraził swą zgodę. Ostatecznie znał) 
swą żonę i wiedział, że w takich wy- 
padkach nie pomogą żadne słowa pro- 
testu. 

— Na kiedy wyznaczyłaś dzień wy- 
jazdu? — zapytał nie tyle przez cie- 
kawość, ile dla wykazania, że istotnie 
interesuje się jej wyjazdem. 

— Za dwa dni, w piatek.. Lekarz 
powiedział mi, że nie powinnam tracić 
czasy. Moje nerwy wymagają wypo- 
czynu, Weale sobie nie zdajesz spra- 
wy, jak bardzo jestem chora,. Zapy- 
taj zresztą lekarza, 

— Wierzę ci na słowo — odparł 
Henryk. — W ciągu dwóch dni zdą- 
żysz chybą załatw wszystkie spra- 
wunki. A może potrzebujesz więcej 
pieniedzy? — tu. Henryk sięgnął do 
portfelu. 

Nawiasem mówiąc, Henryk był za- 
dowolony z wy. żony, a to z tego 
powodu, że osta już zbyt głośno 
mówiło sie w sferach towarzyskich o 
aso stosunkach z ka z „Casino 
de Paris“ — Anną Dolly, Nie było mu 
na rękę, by dowiedziała sie o tym Ire- 
na. A ponieważ odnosi sie ona do mę- 
ża z zaufaniem i wierzy ślepo w jego 


wszystko urządzić, by nadał pozosta” 
wała w nieświadomości, 


iej, wyprowadzić w pole swoich 

przyjaciół i przyjaciółki żony no i... 
całą sprawę zatuszować. 
Gdy o tym myślał, uprzytomnił sobie, 
że lepiej nawet będzie, jeśli i on wy- 
jedzie na krótki czas. Oczywiście — 
razem z żoną, co w zupełności zrehabi- 
lituje go w oczach tych, którzy teraz 
o nim mówią. Na pierwszej stacji po- 
żegna sięz małżonką i uda się do zu- 
pełnie innej miejscowości. Odmocznie, 
a gdy wróci za kilka tygodni do Pa- 
ryża, z łatwością zatuszuje wszystkie 
ślady. 

Następnego dnia 
żonie przy śniadaniu: 

— Wiesz kochanie į ja poszedłem do 
lekarza. Od pewnego czasu czułem 
się niezbyt dobrze, Kazał mi wyjechać 
z Paryża na pewien czas — dla wy- 
poczymku. Postanowilem więc wziąć 
sobie urlop... Możemy nawet wyjechać 
razem, choć ja zamierzam sped: ten 
czas w innej miejscowości, Jak się za- 
patrujesz na mój projekt? 

Pani Irena miechnęła się, a oczy 
ej zabłysły niekłamaną radoś: 

— Bardzo mi się to podoba! Przyda 
2i się urlop! 


oświadczył swej 


+Á 
Pani Irena doprawdy cieszyła się z 


wierność małżeńską — trzeba tak 


postanowienia męża. Właściwym bo- 


którzy chcą zakupić większe ilości jagód 
1 świeżych grzybów, muszą dostarczyć łu- 
bianki 4 z góry płacić zaliczki, 


Należy się spodziewać, że w naszym mieś- 
cie znajdą się ludzie z inicjatywą, którzy 
zainteresują się tą sprawą. Przemysł spo- 
żywczy w pierwszym rzędzie powinien się 
zająć suszeniem grzybów I produkcją so- 
ków I marmelad z jagód i poziomek, 


W dobie obecnej, gdy wszystkie artykuły 
żywnościowe są tak cenne, nie można 
zmarnować tego niespodzicwanego, leśne- 
go urodzaju, U. z) 


wiem powodem jej wyjazdu było zgo- 
ła co innego. W mieście już przebąki- 
wano o jej przyjaźni z bankierem 
Piotrem Lerance i Irena obawiała się, 
by pogłoski te nie dotarły do uszu 
męża. 

Postanowiła więc wyjechać na pe- 
wien czas, aby złośliwe języki prze- 
stały się nią interesować i... by o 
wszystkim zapomniano. Jeśli Henryk 
teraz także wyjedzie, — w takim razie 
z pewnością niczego się nie dowie! 

s.e 

Nadszedł piątek. 

Małżonkowie wyjechali rano tym sa- 
mym pociągiem, przy czym Henryk 
miał na najbliższej stacji przesiąść się 
do innego pociągu. Tam też nastąpiło 
pożegnanie, 

Pani Irena pojechała dalej. — Mąż 
pozostał na dworcu. 

Dzień był śliczny. Zapowiadał się u- 
pał. Henryk zamyślił się głęboko. 

— Po co właściwie zawracać sobie 
głowę podróżą i męczyć się w czasie 
upału w pociągu? Czy nie lepiej wró- 
cić do Paryża? Nikt mnie nie zoba- 
czy... Służba jest zwolniona. Zadzwonię 
po Annę, mam przecież klucz od mie- 
szkania, Spędzimy samotnie kilka dni, 
a później powiem wszystkim, że wró-| 
citem... 

W tej chwili nadjechał pociąg, ja- 
dący w stronę Paryża. Henryk nie 
zastanawiał się długo, lecz wskoczył 
szybko do wagonu. 

zza 

Pani Irena zamyśliła się, 
stała samą w wagonie. 

— Pocóż właściwie zawracać sobie 


gdy zo- 


Polacy ginęli w obozach i byli prze- 
śladowani. Hitlerowcy dążyli do zupeł- 
nego wyniszczenia ludności polskiej. 
Ludność ta walczyła słosuląc bierny 
opór, sabotaż, prowadząc akcję dywer- 
syjno-odwetową. Szczery patriotyzm, 
nienawiść do ciemięzcy, umiłowanie 
wolności spowodowało, że Polacy ze 
wstrętem odwrócili się od taktyki cze- 
skiej, kompromisowej i ulegtej w sto- 
sunku do Niemców. Wielka ilość ofiar i 
wysokość strat, poniesionych przez Po- 
laków, świadczy o tym, że 
skonale sobie zdawali sprawę z bezkom* 
promisowego stanowiska Polaków. Nie- 
znaczny zaś procent ofiar czeskich 
świadczy tylko o nastrojach kolabora- 
cyjnych narodu czeskiego, a stąd nieraz 
wspólnego frontu z Niemcami przeciw 
Polakom. 

W tym oświetleniu straty ludności 
polskiej na Zaolziu nabierają poważne- 
go znaczenia politycznego. (i. z.) 


głowę podróżą? Czy nie lepiej wrócić 
do Paryża? Henryka nie ma, Nikt 
mnie nie zobaczy. Służbą jest zwolmio- 
na. Zadzwonię po Piotra, mam prze- 
cież klucz od mieszkania, Spędzimy 
samotnie kilka dni, a później, gdy 
Henryk wróci, powiem mu, że przy” 
jechałam wcześniej, gdyż nie miałam 
odpowiedniego towarzystwa 

Na następnej stacji w 
kala tylko godzinę na połączenie z 
Paryżem. 


AM 

O dziesiątej wieczorem Henryk o 
tworzył drzwi i wprowadził Annę do 
sypiałni. W pół godziny później roz- 
legł się zgrzyt klucza w zamku i do 
mieszkania weszły jakieś dwie osoby, 
cicho rozmawiając. 

Henryk był przekonany, że do, mie- 
szkania zakradli się złodzieje, Z rewol- 
werem w ręku zbliżył się do drzwi. W 
przyległym pokoju ktoś krzyknął, zga- 
sił światło i wybiegł na schody. 

Henryk myślał, że spłoszył zlodziei, 
ale na wszelki wypadek, obawiając się 
by nie wykryto jego obecności, szyb- 
ko pożegnał się z Anną, 

Irena myślała, że w sypialni ukry* 
się bandyci, ale ną wszelki wypadek, 
nie chcąc zdradzić swego incognita, 
szybko pożegnała się z Piotrem. 

Po pół godzinie pociag pośp. 
uniósł Irenę na południe Francj 
trzy kwaądranse inny pociąg pośpiesz- 
ny unosił Henryka na północ Francji. 
Urlopy małżeńskie obfitują jednak 
w przeróżne niespofzianki: o tym pa- 


miętajcie teraz, w czasie ietnich wa- 
kacji piękne panie i mądrzy panowie... 
M. 


Niemcy do- > 


WACEK: — O. forsa leżył... 
WICEK: — Czego się drzesz! Gotówki 
nie widziałeś? Podnieś! 


WICEK: — Pojedziemy koleją!.. 
WACEK: Lecz przed odjazdem 
wstąpimy chyba do bufetu... 


| WICEK: — Och! Fatalnı 


| 
WACEK: — Jejku! Znowu ten!... 
AGEN: — O święty Hitlerze!. 


Str 3 


AGENT: — Duchy! Strachy! Ol... 
TŁUM; — Biedny człowiek!... Zwario= 
wał! Ach ta wojnał... 


Ogólnopolski Zjazd 
przemysłu włókienniczego 
adtędzie się w Łodzi 
Pod protektoratem przewodniczące: 
go Komitetu Ekonomicznego Rady Mi- 
nistrów, ministra przemysłu Minca 
odbędzie się w Łodzi w dniach 12-go, 
18:go i 14-90 lipca br. „Pierwszy 0- 
gólnopolski Zjazd Gospodarczy Prze- 


mysłu  Włókienniczego* pod hastem 
wzmożenia rentowności w przemyśle 
włókienniczym. y odbywać się 
będą w sali kina „Bałtyk*, Łódź, ul.| 


Narutowicza 20. 


Wszelkich informacji, dotyczących 
spraw zjazdowych udzieli Komitet 
Zjazdowy rzy Centralnym Zarządzie 
Przemysłu Włókienniczego Łódź, Al. 
Kościuszki 4. 


UE = 
Miesięczne hilety 
wprowadzojq Koleje Poństwowe 
Jak już donieśliśmy, z dniem 1 lipca 
rb, podwyższone zostały ceny biletów 
kolejowych od 10 do 60 procent do miej. 

scowości, oddalonych ponad 50 klm. 

Dowiadujemy się o dalszych zmia- 
nach, które obecnie zostały wprowadzo- 
ne w życie. Są one pewnego rodzaju 
ekwiwalentem za podwyższenie taryfy 
kolejowej, gdyż w pewnych wypadkach 
obniżają ceny przejazdów kolejowych. 

Wprowadzono mianowicie bilety mie- 
sięczne na ustalone odcinki, które każdy 
może nabyć. Koszt biletu wynosi tyle, 
ile cena przejazdu w jedną stronę, po- 
mnożona przez 30. 

Wprowadzono także miesięczne bilety 
okręgowe na poszczególne okręgi kole- 
jowe. Bilety . te wprowadzają pewną 
obniżkę kosztów przy częstych przejaz- 
dach. Do wojny, jak wiadomo, również 
kolej sprzedawała takie bilety. (i) 


Pomocnika „Józia“ 
demaskują dalsi Czytetnicy „Ekspressu” 


Do redakcji „Expressu“ zgłosił się 
wczoraj ob. Zygmunt Gąsiorkiewicz (Fran 
ciszkańska 46), potwierdził on rewelacyj- 
ne oświadczenie ob. Sobczaka, który zde- 
mmaskował pomocnika „kata Radogoszcza'' 
— Hentyka Osieję. 

— To jest najzupełniejsza prawda — 
oświadczył ob. Gąsiorkiewicz — Ja też 
byiem więśniera Radogoszcza i także pa- 
miętarn zbrodnie Osiei, który katował nas 
gorzej, niż Niemcy. Mogą to zresztą po- 
twierdzić jeszcze inni znajomi, których ad- 


reiv są w moim posiadaniu! (o) 
W SALI TEATRU „SYRENA“ 
Traugutta 1 
Od soboty, dnia 6 lipca r. b. o g. 18.30 
gościnnie występy 
„A. SKARZANKI 


i Wł. SURZYŃSKIEGO 


pi: 
` 66 
ss $. O. S. 


Najazd muzyków haŁódź 


Jest ich obecnie 1000, do wojny było 200— Wskutek 
braku nut reprodukuje się stare melodie.—+Łodzianie 
nie chodzą na koncerty 


Jedną z największych naszych zdobyczy 
jest zlikwidowanie klęski bezrobocia, któ- 
re nękało nasz kraj w okresie rządów przed 
wrześniowych. Teraz nie tylko, że nie ma 
bezrobocia, ale naodwrót: wciąż potrzeba 
rąk do pracy. 

Jedyny dziś zawód, 
1 to w bardzo wysokim procencie 
muzycy. 

Zainteresowaliśmy się bliżej tą sprawą, 
gdyż — jak się okazuje — bezrobocie wśród 
muzyków łódzkich dochodzi do 30 procent. 

Istniejący na terenie Łodzi związek zawo 
dowy muzyków liczy około 1000 członków. 
Są to wszyscy muzycy zawodowi, zatrudnie- 
ni w Filharmonii, w lokalach rozrywko- 
wych, w nocnych lokalach, kawiarniach itd. 

Pracuje tylko 700 muzyków. Reszta — 
około 309 osób to — bezrobotni. 

Przyczyna bezrobocia wśród muzyków po 
lega na tym, że przy olbrzymim napływie 
muzyków do Łodzi z calej Polski — liczba 
lokali zmniejszyła się. 

Do Łodzi przybyło wiele muzyków zawo- 
dowych z Filharmonii warszawskiej, z Wil- 
na, Lwowa, Stanisławowa, Lublina, Dubna 
í innych miast, Obecnie liczba muzyków w 


gdzie są bezrobotni 
pS 


Łodzi zwiększyła się do 1000, a przed wojną 
było ich w Łodzi tylko 200 i to część z nich 
| nie miała pracy! W dodatku, jak już zazna 
czyliśmy, w Łodzi zmniejszyły się możliwo- 
ści zarobku z tego powbdu, że mniej fest | 
obecnie lokali publicznych. 
Jedno i drugie powoduje, że 
miasto nasze w żaden sposób nie może dać 
pracy wszystkim muzykom 


wodzie pozostaje nierozwiązany... 

Jak zarabiają muzycy? 

Okazuje się. że najlepiej ci, którzy grają 
w lokalach rozrywkowych. Przeciętnie otrzy 
mują od 300 do 500 złotych dziennie. 
Uwzględnić Jednak należy to, że każdy lo- 
| kal wymaga, aby muzyk miał własny instru 
ment i nuty. A instrumenty dziś są horen- 
dalnie drogie. Harmonia kosztuje od. 30 do 
40 tysięcy złotych, a struny do skrzypiec 
500—900 złotych. Nuty też są drogie, a w 
ogóle nowych prawie, że nie ma, wobec 
czego muzycy produkują się w lokalach sta 
rymi melodiami, 

Muzycy Filharmonii łódzkiej otrzymują 
stypendium od 2.500 do 4.000 złotych mie- 
sięcznie. Koncerty w Łodzi cieszą się nie 


wobec czego problem bezrobocia w tym za: | 


nadzwyczajną frekwencją. Poranki są z ZA” 
sady deficytowe, inne koncerty też rzadko 
przynoszą bardzo znikomy dochód, 


Nie wiemy, dlaczego nie urządza się wo% 
bec tego w Łodzi koncertów robotniczych, 
które jak uczy doświadczenie, na pewno 
mogłyby liczyć na powodzenie? Sprawą tą 
winny energiczniej zająć się związki żaw0- 
dowe. 

Powracając do sytracji muzyków łódzkich 
należy stwierdzić, że obecnie, w okresie la- 
ta, bezrobocie w ich zawodzie nfe daje się 
Jeszcze tak dotkliwie we znaki, tak w okre- y 
sle innych pór roku. Obecnie bowiem część 
bezrobotnych muzyków znalazła sezonową 
pracę w lokałach w miejscowościach kura: 
cyjnych i 1etniskowych. Wielu pojechała na 
Dolny śląsk, gdzie pracuje w populernych 
uzdrowiskach. 

Ale co będzie, gdy lato się skończy? Wów 
czas bezrobocie w szeregach muzyków. 
zwiększy się niewątpliwie i sprawa ta jest 
przedmiotem troski związku zawodowego, 
który już obecnie stara się znaleźć jakieś —* 
wyjście z sytuacji, aby zmniejszyć a potem 
zlikwidować calkowicie bezrobocie wśród 
muzyków łódzkich, (Kr.) 


Zdikwidować baseny śmierci | 


Wa PI. Dąbrowskiego znowu utonęła 6-letnia dziewczynka. — Dzieci - 
kąpią się razem z... psami! 


Poruszaliśmy już sprawę odkrytych ba-|nych w razie pożaru, nie mają obecnie žad- 
senów na ulicach Łodzi, które stwarzają |nego zastosowania. Dzieci tłumnie je odwie 


dla przechodniów, a zwłaszcza dla bawią- 
cej się dzieciarni, groźne niebezpieczeń- 
stwo. 

Baseny te, wybudowane przez Niem- 
ców w okresie wojny dla celów ochron- 


Bandy „Mikolaja“ i „Ponurego” 


zostały zlikwidowane przez milicję. — Trzech 
bandytów zabito, trzech aresztowano 


Powiat Ostrów Mazowiecki był w ostat- |puszczeń wywiadowców obozowała banda. 


nich czasach terenem wzmożonej działal- 
ności band  rabunkowo-terrorystycznych. 
Energiczna praca wywiadowców doprowa- 
dziła w krótkim czasie do wykrycia śroź- 
nej bandy, grasującej pod dowództwem 
„Mikołaja“ i „Ponurego”. 

Dowiedziano się, że banda planuje na- 
pad rabunkowy na Bank Ludowy w Os- 
trowiu. Wzmocnione patrole milicyjne za- 
bezpieczyły wszystkie drogi, wiodące do 


Kasa czynna od godz. 10—13 i od 16. 


miasta. Jednocześnie przeprowadzono t. 
zw. „nagonkę“ w lesie, gdzie według przy- 


dzają, a ponieważ nikt ich nie pilnuje, pada 
ją często ofiarą zdradzieckiej głębi. 
Mamy obecnie do zanotowania jeszcze 
jeden tragiczny wypadek zatonięcia dzie- 
cka w takim basenie. Na Placu Dąbrow- 


W wyniku starć milicji z bandytami t.zech 
bandytów zabito, trzech aresztowano, re- 
szta zaś, porzuciwszy broń, rozproszyła się 
"o lesie. 

W ręce milicji dostały się duże ilości 
sprzętu wojskowego oraz niedawno zrabo- 
wane samochody z wartościowym ładun- 
kiem. 

Żaden z bandytów nie posiada doku- 
mentów. Akcja indentyfikacyjna posuwa 
się więc bardzo wolno. Dalszy pościg za 
rozbitkami bandy trwa. (h. k.) 


skiego, jedna z kąpiących się tam dziey= 
czynek, w wieku około 6-ciu lat, utonęła. 
Przybyły lekarz pogotowia Czetwoneśa 
Krzyża stwierdził zgon. 

Nazwiska dziewczynki nie udało się na- 
razie ustalić. 

Od mieszkańców Placu Dąbrowskiego 
dowiadujemy się, że basen fen jest bardzo 
licznie odwiedzany przez dzieci, które ką- 
pią się tam w brudnej wodzie, pełnej naj- 
rozmaitszych odpadków, w której ochło- 
dy przed upałem szukają także psy. Z ba- 
senu unosi się straszliwy fetor, zatruwają< 
cy powietrze w promieniu kilkudziesięciu 
metrów. 

Mieszkańcy Placu Dąbrowskiego żyją w 
ciągłej obawie, że dzieci ich, pozbawiona 
chwilowej opieki, ulegną nieszczęśliwenni 
wypadkowi. Za naszym pośrednictwem 
zwracają się z prośbą do władz miasta, 
aby basen ten, niepotrzebny obecnie niko- 
mu, zostal zlikwidowany. 

Basenów takich na terenie Łodzi jesť 
kilka. Wypadki utonięć są teraz częste, 
wobec tego sprawa spuszczenia z nich wó- 
dy jest kwestią naglącą i niecierpiącą naj- 
mniejszej zwłokił (0) 
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Poklady miału zużyłe będą ma pro 


Szybkie tempo rozwoju przemysłu 
łódzkiego oraz postępująca rówńolegle 
akcja elektryfikacji wsi w naszym wo- 
jewództwie — już obecnie postawiła od- 
powiednie czynniki przed bardza waż- 
nym problemem: skąd weźmiemy dodat- 
kowa energię elektryczną, która będzie 
nam iuż w najbliższym czasie potrzebną? 

Obecnie obciążenie Łodzi i okolicy 
wynosi ponad 40.000 kilowatów. Przy- 
puszczalnie, w ciągu najbliższych trzech 
lat, wzrośnie ono z powodu rozbudowy 
przemysłu i elektryfikacji wsi do 

65.060 kilowatów. 

- Skąd zatem wziąć tę nadwyżkę, wy: 
- noszącą bardzo pokaźną ilość 25.000 
` kilowatów? Bo chociaż projektuje się 

"dalszą rozbudowę etektrowni łódzkiej, 

WERE EE POT ZYC TASES CZD SPORO 


+ , r. 
Niecodzienna Uroczystość 
w Elektrowni Łódzkiej 

"W dniu 1 lipca Elektrownia Łódzka 

d była widownia nader podnioslej ur 

- czystości. Ceniony przez całą zalog 

lubiany powszechnie naczelny dyrek- 

tor inż, Julian Wajnberg obchodził 

jubileusz swej 351etniej pracy w tej 
instytucji. 

W imieniu Zjednoczenia Fnergełycz 


LoB2 Fi 


BE 


RESS 


elektryczną — Elektrowni trudno będzie 
zaspokoić zapotrzebowanie. 

Otóż w sprawie tej opracowany został 
bardzo interesujący projekt. 

Na terenie Śląska, w kopalniach wę: 
gla, leżą olbrzymie pokfady miału wę: 
glowego, który powstaje przy eskporcie 
lepszych gatunków węgla. Miału tego 
nie opłaca się ze Śląska sprowadzać, ze 
względu na bardzo mają jego wartość 
kaloryczną, Wobec tego postanowiono 
z leżącego dołąd bezużytecznie miała, 
produkować energię elektryczną na miej 
scu, w istniejących na Śląsku elektrow- 
niach i specjalnymi liniami przewodów 


Zwiedziłem już w życiu wiele klinik. 
Wczoraj, dzięki moiemu „Watermano- 


nego Okręgu Łódzkiego złożył Jubilato- 
Wi życzenia jnż, L. Taniewski. W im 
nin Rady Zakladowej ob. Jan Weil. 
Dziękując za życzenia dyr. Wajnberg 
powiedział, że jest tak 
wielką serdeczne ną, mu 
przez pracowni 
pracy. Stwierdził przy 
cy swej kierował sie zawsze i nadal 
kierować stę będzie dobrem instytucji 
ji załogi pracującej, Wyraził nadzieję 
że w pracy tej wielkiej i odpowiedzial 
nej tak jak dotychczas pomagać mu 
bedą wszyscy pracownicy, by w ten 
sposób tworzyć zręby nowej rzeczywi- 
stości, 


Angielska działaczka 


zwiedziła Łodź i inne miasto 
ż W Polste bawiła wybitna publicy 
“Esika i polityczna działaczka angielska 
p. Margaret Me. Kay, członkini La- 
Bow Party, założycielka 


Demokracji", . Kay 
Łowicz, Złaków Kościelny, 
Śpałę, ponadto Łódź, 
Angielska działaczka interesowała 
się jednak przede wszystkim naszym 
ruchem spółdzielczym. W- związku z 
tym, zwiedziła kilkanaście spółdzielni, 


zwiedziła 
Blichów, 


instytucji i sklepów — spółdzielczych. 
wyrażając się pochlebnie 0 pracy 
„Społem“. 


WSTYD! 


Jakimi flagami „dekoruje™ się miasta? 


wi“, który Moja — znalazłem 


w oryginalnej „klinice wiecznych 
piór”, jednak najzupełniej tego nie ża- 
łaję, gdyż to, czego się tam dowiedziałem 
jest bardzo ciekawe. 

Na dwóch stołach kliniki — /eżą ge- 
sto obok siebie pacjenci. To wieczne pió 


.|rą — przedmioty, z którymi tak bardzo 


prędko zżywamy się į które ułatwiają 


Złośliwi sąsiedzi chcą 


Polska cierpi, jak powszechnie wia- 
domo, na poważny brak pogłowia. Dla- 
tego takie drogie jest mięso, będące 
obecnie nie artykułem codziennego użyt 


„|ku, jak to było przed wojną, ale raczej 
j| luksusem, na który mało kto może sobie 


pozwolić. 

W tych warunkach bardzo mile wi- 
dziana jest każda iniciatywa w sprawie 
hodowli rogacizny i nierogacizny 
zresztą stale się do tego ludność nawo- 
łuje, aby przez hodowlę zwierząt uzu- 
pełnić luki, wyrządzone rabunkową go 
spodarką niemiecką. 

Dlatego też niezrozumiałym wydaje się 
nam stanowisko sąsiadów, którzy robią 
wstręży ob. Zofii K., zamieszkałej w Ru- 
dzie Pabianickiej przy ul. Aleksandra 


Nie tak dawno, bo półtora roku temu] 
kawałek biało-czerwonego materiału wy 
woływał u każdego Polaka dreszcz wzru- 
szenia i myśl: „kiedy nareszcie ulice 
polskich miast rozpłomienią się biało- 
czerwonymi sztandarami”, 

Obecnie, gdy dosyć często nadarzają | 
się okazje do dekorowania naszego mia- 
sta flagami, widzi się wprost skandalicz- 
ne niechlujstwo, graniczące z antypol- 
ską maniłesłacją, Przed domami wy- 

` wieszane są często flagi podarte, spło- 
wiałe, brudne 
znaku narodowego. Umieszcza się je na 
połamanych patykach, kijach od starych 
szczotek. 

Przykładem takiego niechłujstwa mo- 
gą być m, in. flagi w domu na ul. Piotr- 
kowskiej Nr 10. 

Nal. się spodziewać, że przy następ 
nej dekoracji naszego miasta, wszystkie 
bramy domów zaopatrzone będą we Fla- 
gi czyste, niepodarte, o barwach nie wy- 
plowiatych i zawieszone na schtudnie 
wyglądających drzewcach! (i. z) 
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Ohiiie połowy 
Niedawno donosilismy o niezwykle ob- 
fitych połowach na Wybrzeżu. U polskich | 
wybrzeży Bałtyku widzi się obecnie floty- | 
le duńskich i norweskich statków rybac- 
kich. Nasi zybacy nie bardzo jednak kwa- 
pią się do wyjazdów na norze, Spowodo- 
wane to jest zwykle bardzo niską odat 
świeżych rybna naszym wybrzeżu. 


Niedawno w Wielkiej Wsi rybacy sprze- 
dawali ryby z połowów w cenie po r zł. 
za kő. i mimo tej frapująco niskiej 
nie znaleziono kupców na całą 
wionych ryb, tak że większą częś: 
z powrotem wrzucone da morza. 

Brak popytu na ryby i wskutek tego ka- 
rygodne marnowanie połowów powodowa- 
ne jest brakiem chłodni, wędzarń i zakła- 
dów przetwórczych. Od Gdańska do Szcze 


połowu 


Ja Łodzi 


K klinice 


ILUSIR. 
e 


go wzrostu zapotrzebowania na energię|miasł. 
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pdłuiscję energii elelsiryczmej.— 
Zapośczebowamie Lodzi na prąd wzrasta 


to jednak wobec stałego pizewidywane-|doprowadzać je do Łodzi oraz do innych |lektryfikację wsi, to sprawa ła posuwa 


się naprzód, Przystąpiono już mianowi- 


Na Górnym Śląsku znajduje się sze-|cie do elektryfikowania całego szeregu 


reg wielkich 


elektrowni w Miechowi-|nowych wst pod Łodzią, Piotrkowem o- 


cach, Rombiertach, Chorzowie i Łazi-|raz Częstochową. Opracowano obszerny 
skach, które trzeba tylko dokompleto- |projekt, dotyczący elektryfikacji dalsze- 


wać, 


gdyż niektóre urządzenia maszy-|go szeregu wsi. W opracowywaniu tegó 


nowe zostały wywiezione przez Niemców.|rodzaju projektów biorą udział także 


Do elektrowni tych sprowadzany bę:|przedstawiciele organizacyj 


chłopskich, 


dzie miał węglowy, który zostanie prze-|które udzielają swoich opinij, jeśli cho- 
robiony na prąd elektryczny. Przewody |dzi o kolejność przyłączenia poszcze- 


przesyłowe prowadzić będą do 
przez Częstochowę, a z Łodzi do War- 
szawy. 


stałe dostarczanie energii elektycznej do | ta 


25.000 — 30.000- kilowatów. 


Dowiadujemy się, że jeśli chodzi 0,e- |ze/ektryfikowania wsi polskiej. 
<A 


- wiecznych piór 


Dobrych piór w Łodzi jest b. mało, przeważnie to niemiecka tandeta. 
Gdzie się podziały Parkery, Wałermany i Pelikany? 


to, Że nie trzeba drewnianej obsadki 
maczać stale w kałamarzu. 

Zarządzający „kliniki“ udziela nam 
chętnie informacyj. 

Okazuje się, że w Łodzi bardzo wiele 
osób posiada wieczne pióra, ale jest to, 
niestety, tandeta, pozostawiona nam 
przez Niemców. Dobrych wiecznych płór 
w Łodzi prawie, że nie ma. Nowych, za- 
graniczne fabryki nie produkują, a stare 
albo wysłużyły się już, albo zostały wy- 


nam pracę, pozwalając w dodatku za-|wiezłone przez Niemców do Rzeszy. 
oszczędzić drogi każdemu czas przeż| 


Komu przeszkadzająprosięta? 


Rynek formalnie - zalany jest tanimi 


uniemożliwić hodowlę 


pożytecznych zwierząt 


Nr 3, która przystąpiła do hodowli świń, 

Ob. Karpińska mieszka w willi. 
swoim ogrodzie wydzieliła kawałek 
miejsca, gdzie trzyma prosięta w ciągu 
dnia, nocą zaś zamyka je w piwnicy. 

Prosiaki te są jednak solą w oku są- 
siadów, którzy, nie mogąc znieść tego, 
że zwierzęta rzekomo „zasłaniają” im 
piękny pejzaż — alarmują bez przerwy 
komisję sanitarną, aby zrobiła „porzą: 
dek“ z ob. K. i hodowanymi prosiętami. 
Naturalnie bez skutku. 

Sprawa ta bowiem nie wchodzi w kom 
petencję nie tylko komisji sanitarnej, ale 
żadnych innych komisyj, ponieważ ho- 
dowanie prosiąt jest nakazem chwili i 
odbywa się z całkowitym zachowaniem 
warunków sanitarnych! 


Wrzuceją ryby do morza! 


s 
idy na morde 
chłodni jest koniecznością, o ile nie chce 
się marnować obfitych połowów. Następ- 
nie w dużej mierze do poprawienia sto- 
sunków przyczynić się muszą koleje, które 
w wagonach - chłodniach rozprowadzą 
ryby po calym kraju. Wiele ryb zamiast 
zamrażać, lub wędzić, czy przerabiać na 
konserwy, soli się z braku odpowiednich 
urządzeń technicznych. Solenie obniża je- 
dnak bardzo poważnie wartość ryb, W 
chwili obecnej w gdyńskich magazynach 
portowych znajduje się rooo tom solonych 
dorszy, które powinny być jak najszybciej 
przetransportowane do naszych miast. 
Poważne zainteresowanie się sprawą za- 
opatrzenia Polski w ryby przez „Społem, 
a również interwencja czynników urzędo- 


wych zapewnia, że mimo ogromnych tru- |» 


Łodzi | gólnych wsi do sieci elektryfikacyjnych. 


Pewne trudności sprawia brak miedzi 


Projekt przewiduje dla Łodzi |i słupów, iednak w najbliższym czasie i 


trudność będzie usunięta i nic nie 
stanie na przeszkodzie realizacji planu 
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piórami z masy smofowej, produkcii nie- 
mieckiej. W odróżnieniu od innych ga- 
łęzi przemysłu — w Łodzi znajdują się, 
jeśli chodzi właśnie o te tanie pióra, 
ołbrzymie zapasy części wymiennych. 
które mogą starczyć na około 10 lat! 
Zresztą i tak 90 procent klienteli przy- 
nosi do naprawy tanie wieczne pióra, 
Przeważnie nie posiadają one złotych 
stalówek, które są obecnie bardzo dro- 
gie i których brak dotkliwie się daje we 
znaki, Tanie pióra wieczne posiadają 
zamiast złotych słałówek, popularne, s- 
statnio szklane stalówki, które można 
wstawić do każdego taniego wiecznego 
pióra ordz specjalne stalówki z bialej, 
nierdzewiejącej stali, 

— Gdzie podziały się wszystkie dobre 
wieczne pióra? 

— Niemcy je wywieźli i dużo zrabo- 
wano ze sklepów podczas ucieczki. Niem 
ców. Przy ul. Piotrkowskiej 64 mieściła 
się podczas okupacji największa centra- 
la wiecznych piór na cały „Warthe gau“. 
Właściciełka tej firmy, Niemka, przed 
wkroczeniem Rosjan, wywiozła do Nie- ` 
miee kilkaset doskonałych piór. Reszta, 
która została w sklepie została zrabo- 
WANA... 

— Ile kosztują obecnie wieczne pió- 
ra? 

— Dobre pióra, ponieważ jest ich 
mało i nowych nie produkuje się, są dro- 
gie. „Pelikany”, „Chiltony”, „Parkery” 
itp. kosztują dziś — używane oczywisła 
— od 3 do 0 tysięcy złotych. Jedną z 
przyczyn tych wysokich cen jest także 
brak złotych stalówek, których cena 
wynosi około 1.500 złotych za sztukę. 

— Czy Polska produkuje wieczne 
pióra? 

— Przed wojną mieliśmy w Warsza- 
wie dużą fabrykę „Kawuska', która spa- 
liła się całkowicie. Obecnie czynna jest 
w Polsce jedyna fabryka wiecznych piór 
w Częstochowie, druga tworzy się w 
Poznaniu. Obydwie nastawione są wy- 
łącznie na produkcję tanich gatunków 
wiecznych piór. 

Na terenie Łodzi czynnych jest kilka 
zakładów reperujący " wieczne pióra. 
Nie uskarżają się na i ak pracy. I wszę- 
dzie sytuacja ta sama: do reperacji 
przynosi się przeważnie łanie pióra, dob 
rych widać coraz mniej. (T.) 
Z EEE en 

WERYFIKACJA DZIENNIKARZY 
Komisja weryfikacyjna Zw. Zaw. Dzien- 
nikarzy R. P., oddział łódzki, wzywa wszy: 
kich członków, którzy dotychczas nie złożyli 
wniosków weryfikacyjnych o zgłoszenie się 
po formularze do kol. Wroczyńskiego "red. 

< Piotrkowska ó w 
i Ipea br. 


dności obfite połowy na Baltyku nie zo- 


cina są czynne tylko 44 zakłady pezetwór- 
cze rybne. Budowa odpowiednich ilości 


patrzona w ryby. (j. z.) 


staną zmarnowane i Polska zostanie zao- |y 
ślenie z 


Viezłożenie dð tego terminu wniosku we~ 
ryfikacyjnego powoduje aufornąlyczae skce= 
listy członków Związku, 


LODOWA IAA nin 


Witamy par tyzan 


jiel 


a Seni 


tów Tagadta 


Spor: 


Dzis na boisku ŁKS-u odbędzie się międzynarodowy mecz pi/karski 


Sportowa Łódź żyje dzisiaj pod znakiem 


meczu piłkarskiego z jugosłowiańską druży | je 


ną „Partyzant”. Drużyna gości od wczoraj 
przebywa w Łodzi i zainstalowała się w 
„Grand Hotelu". Przyjechali wszyscy w 
komplecie 1 co jest najważniejsze w,.. do- 
brych humorach. Na twarzach ich trudno 
dostrzec ślady najmniejszego chociażby zmę 
czenia po rozegranych już w Polsce 4 me- 
czach. 

Wczorajszy dzień poświęcił! na mały tre- 
ning i zwiedzanie miasta. Na temat dzisiej. 
szego meczu nie wiele można się od nich 
dowiedzieć, Wyczuwa się tylko, że są pewni 
zwycięstwa, chociaż uważają, że różnica w 
bramkach nie powinna być zbyt duża. 

Ponadto obiecują pokazać Łodzi nowocze 
sna grę w pilke nożna, gdyż system polskiej 
gry uważają za przestarzały, Zobaczymy 
więc dzisiaj futbol w świeżym wydaniu, 
Zainteresowanie meczem kolosalne, Wszę- 
dzie słychać tylko „Partyzant“ J „Partyzant“, 

Nasze horoskopy na dzisiejsze spotkanie 
nie są optymistyczne. Rozmalci znawcy 
szkoły wiedeńskief, czy włoskie] nic nfe chcą 
przepowiedzieć, Miny ich cechuje talemni- 
cza powaga I na temat ewentualnych gosli 
ani słóweczka — czegoś się boją. Czym u- 
sprawiedłiwia się ten przedmeczowy pesy- 
mizm? 

Może tym, że wszelkie prognostyki mają 
za podkład rezultaty spotkań na Słasku, w] 
Krakowie i Warszawie? Raczej tak, bo do 
tychczasowy bilans brzmi 25:6 na korzyść 
naszych miłych sportowych gości. 

Jedynie wyraźny optymizm panuje w śro 
dowisku, trzymającym sie z dala od kól 
sportowych. Na przykład taka załoga 
„Grand Hotelu“ jest pema nadziei i nawet 
ze spokojem oczekuje dzisiejszego rezulta 
tu. Kelnerzy w restauracji, gdzie partyzanci 
spożywali obiad oceniają wynik na remis, 
Ciekawe tylko co będzie dziś z kuchnią, 
bowiem cały personel otrzymał od Jugosło 
wian bezplatne bilety na mecz wszyscy 
PROSZE ZEIDIEE ZEIT TOTO Z e 


Hiszpanie nie przyjada ! 


Hiszpanie nie przyjadą do Polski. Jak 
się okazało, graczami tej reprezentacyj- 
nej drużyny, która miała przybyć do Pol 
ski na mecz w dn. 7 lipca, są wyłącznie 
zawodowcy. Postawili oni tak wygórowa- 
ne warunki, że PZPN zdecydował ofertę 
ich odrzucić, 


Międzynarodowe spotkania 
bokserskie 


Polski Zw. Bokserski ustalił terminy spot 
kań międzynarodowych. 

13 października 1946 r. Szwajcaria — Pol 
ska w Szwajcarii 

3 listopada 1946 r. Szwecja — Polska w 
Polsce 

42 stycznia 1947 r. Francja — Polska w 
Police 

15 lutego 1947 r. Czechosłowacja — Pol- 
ska w Polsce, 


Lekkoatletyczny miecz 
S'ysk — Łódź 

Mecz lekkoatletyczny Śląsk — Łódź 
dochodzi ostatecznie do skutku w dniach 
21 i 22 lipca w Czeladzi. Program meczu 
został już uzgodniony. 

Konkurencje męskie: 
400, 800, 1500 i 5096 m. 

Sztafeta 4X 100 i 4X 400, sztafeta olini- 
pijska; rzuty: kulę, dyskiem, oszczepem, 
młotem; skoki: wzwyż, w dal, o tyczce, 
oraz trójskok. 

W. konkurencjach kobiecych przewi- 
dziane są biegi: 100, 200, 800 4X 160, 
4X 200 m., rzuty: dysk, kula i oszczep. 

Punktacja meczu 4, 3, 2, I 


biegi x00, 200, 


na czele z kucharzem zapowiedzieli swo 
przybycie... 
Stadion ŁKS-u dziś „napęcznieje”, Organi 
zatorzy mają istne urwanie głowy z bileta- 
mi. W przedsprzedaży poszło niemal wszy- 
stko do sprzedania. Natomiast są jeszcze 
bilety na t. zw. „wolnym rynku” i za miej. 
sce na trybunę żądają od 300 do 500 zl. 
Organizatorzy ze swej strony wszystko u- 
czynili, by bilety wejścia nie dostały się w 
ręce spekulantów ale niestety. Stało się ina- 
czej. 
W związku z olbrzymim zainteresowaniem 


p | 


wypudkowi i 


Oficjalną wizytę złożył „Partyzanto- 
wi“ popularny już w Łodzi piłkarz wę- 
gierski Potkolo, Okazało się, że w ze- 
spole dzisiejszych przeciwników łodzian 
znajduje się dwóch jego dobrych znajo- 
mych, Węgrów z pochodzenia. 

Są nimi prawoskrzydłowy Palfi i środ 
kowy napastnik Seres. Obaj z Ujwide. 
Węgierska trójką wspominała o dob- 


okręgu 


Zgierza, 
Po niezbyt ciekawym przebiegu mecz 


(1:1). 

Wynik meczu jest korzystny dla zespo- 
u zgierskiego, gdyż „Filmowiec” 
przez cały przebieg meczu wyraźną prze- 


Prowadzący zawody sędzia Majchrzak ta- 
że nie spisał się najlepiej i kilka razy 
skrzywdził drużynę gospodarzy. 

W zespole zwycięzców dobrze zaprezen- 


Musi jednak zrezygnować z 


Podczas pobytu w Łodzi warszawskiej 
Polonii otrzymaliśmy wiadomosć o stanie 
zdrowia popularnego piłkarza Odrowąża, 
który doznał poważnych kontuzji w wy- 
padku samochodowym. Wiemy, że stan 
jego zdrowia był ciężki, a nawet groziła 
mu amputacja nogi. 

Prasa warszawska podała nawet wiado- 
mość, że przeprowadzona operacja nie 
miała pomyślnego przebiegu i najwybit e 
niejszym chirurgom stołecznym, pod. opi je- 


n m M MJ, 
ino „BAŁTYK“ Łódź Narutowicza 20 


Szczęście decyduje o sukcesie ! 


VICTOR MAC LAGLEN znakomity akt 
jako „MOCNY CZŁOWIEK“, wskazuje i 
w kinie „BAŁTYK“, Łódź, Narutowicza 


socką i Zniczem jeszcze na ki dał zm 
„MOCNY CZŁOWIEK“ 


wagę tylko nie uwidocznił tego cyfrowo.|w 


SPORTOWCY uwoga!!! 


„MOCNY: CZŁOWIEK“ 


Niebywałe powodzenie komedii „KOCHAJ TYLKO MNIE“ z Zacharewiczem, Wy- 


jakie wywołał dzisiejszy mecz, na stadionie 
będzie ścisk i tłok. W celu utrzymania ładu 
i porządku organizatorzy wydali szereg za- 
dzeń. Publiczność jest proszona o wcze 
śniejsze przybycie na stadion i zajmowanie 
miejsc odpowiadających wykupionym bile- 
tom. Wejścia stadionu zostaną zamknięte 
15 minut przed rozpoczęciem zawodów, tj. 
o godz. 18.15 i nikt po tym czasie nie będzie | 
wpuszczony. 
Składy drużyn na dzisiejszy mecz przed- 
PARA się następująco: 
ITYZANT": Bramka — Sostovic, 0- 


możliwe, że nie 


rych czasach piłkarstwa w kraju ma- 
dziarów. O tem jak na mecze piłkarskie 

rzychodziło 50 czy 60 tys. publiczności, 

ymieniono przytym moc nazwisk 
wspólnych znajomych węgierskiego pił- 
karstwa. Na chwilę przerywamy im 
rozmowę, i prosimy p. Potkolo o kilka 
słów na temat dzisiejszego meczu. 

— Mam niezbyt przyjemną wiado- 


Mistrzosiwo w piłce wodnej 


zdohbyłu wczoraj drużyna „Filmowca* 


Wczoraj na basenie K, P. Zjednoczon; ych tował się Talago i i Antkowski, chociaż po- 
został rozegrany mecz piłki wodnej o mi- |zostań niewiele im ustępowali. Bramki dla 
łódzkiego _ pomiędzy |Filmowca zdobyli: Cukrowski, Erlich, Cie- 
jscowym „Filemowcem', a „Borutą” ze|ślak i Krawczyk (wszyscy po jednej). Dla 


Boruty: Dąbrowski i samobójcza. 
Dzięki temu zwycięstwu „Filmowi 


zakończył się zwycięstwem filmowców 4:2 |zdobył mistrzostwo okręgu łódzkiego i za- 


kwalifikował się do rozgrywek półfinało- 
wych, w których spotka się z mist «em o- 


miał | kręgu lubelskiego. 


Ze względu na słaby poziom pływactwa 
Lublinie należy liczyć na zwycięstwo 
młodej, a dobrze zapowiadającej się dru- 
żyny filmowców, w której występują tacy 
zawodnicy jak Erlich, Cukrowski, Talago, 
Antkowski, Chojnacki, Krawczyk, 


Odrowążowi uratowano nogę 


czynnego życia sportowego 


ką których znajdował się kontuzjowany 
piłkarz, nie udało się uratować nogi. 

Okazało się, że wiadomość ta nie była 
ścisła, gdyż nie zaszła konieczność ampu- 
tacji, Według opinii lekarzy jednak Odro- 
wąż raz na zawsze musi rozstać się z př- 
ką, jako czynny zawodnik. 

Bogate jednak swe doświadczenie, jakie 
zdobył podczas wieloletniej gry w zespo- 
le Polonii, zdyskontuje zapewne na rzecz 
młodszych swych kolegów, jako trener. 


LL 


Sukces decyduje o szczęściu! 


or amerykański w roli mistrza í trenera 
prowadzi do tytułów, fortuny i szczęścia 
20, w wielkim i emocjonującym filmie pt. 


Jm nas do odłożenia premiery filmu 


Mona: — Brzozowicz, Papescu; pomoci 
Czajkowski, Dsturdzewicz, Simonowiez: 


atak; — Michajłowicz, Pałfi, Rupnik, So 
bek, Matekało; rezerwowi : Atanckowieś, 
E , Radunowicz, $wadek, 

TEAN ŁKS-ZZK reprezentować będą 


|Btamkat= Denczyński (Piserskf) A 

|--Goździłęki, Grochowski (Mikołaj 

pomoc: orowicz, Pegza, Jóźwik 

ra, Miller); Mak: Hogendoxf, Baran, Lanin 

dowski, Koczbyski, Potkolo (Łącz i Ku. 
Skład teamu 

stalony przed sałym meczem. 


kolo jest pełen nadziej 


co do dzisiejszego meczu.—Doskonały piłkarz uległ 


bedzie grał 


mość — komunikule na wstępie 
Na jednym z treningów nadwyrę 
sobie nogę. Zastosowale 
cjalne kąpiele, lecz to w: 
pomogło. Jakoś chod: 
jest z kopnięciem pilki, gdyż wówsiae 
odczuwam dotkliwy ból. Proszę mi ww 
rzyć, że jestem tym wprost zrozpgeź 
ny. pięknie zapowiada się miku 
chciałbym w tak godnym towarzy+ % 
zaprezentować się z jak najlepszej +4 
ny, a tu jak na złość coś wylazło « Ją 
nogą. 

Sympatyczny Węśier_ jest naprawdę 
poważnie zmartwiony. Staramy się więć 
go pocieszyć, jak tylko możemy. 
Zresztą zobaczę jutro = mówi 
po chwili — gdy będę się czuł napi awe 
źle, zrezygnuję z udziału w meczu, 

— Może pan nam coś powie o jilir 
szym meczu? 

— Należy się liczyć z ostrą i sã biki 
grą Jugosłowian. Wynik cyfrowa W 
prwinien być wysoki, Ot 5:2, eweninal: 
nie 5:3 dla „Partyzanła”. Zresztą WSZY 
stko zależy od polskich graczy. Łada 
nie nie powinni się zbyłno przejmówa? 
wielką sławą przeciwnika, Nie si mai 
tacy b. groźni, jak o nich piszą w pracie 
sportowej. Grać umieją — to jest ELA 
da, ale nie zapominajmy, o tem, źć pit- 
ka jest okrąglą i z powodzeniem mai 
wlecieć tak do jednej bramki, jak) Je 
drugiej. 

Zobaczycie dzisiaj, że mam rację — 
kończy nasz rozmówca, spiesząc sie Aa 
masaż zbolałej nogi í przymusową © 
dzienną kąpiel... 3 
a e kłieieżannc wc WO 
Nowe sekcje motocyk/owe 


Nowe ośrodki sportów rnotocyklowysh 
w Łodzi powstały przy klubach: 7jelao= 
czone i ZRS. Elektrownia — Łódź. Obie 
te sekcje zostały zalegalizowane w ŁOM 


ś6 
„Marymont“ przyjeżdża 
do Zgierza 
Nie tylko Łódź sprowadza drużyny 45- 
miejscowe ale nawet „Boruta“ ze Zgierza 
pokusiła się o ten zaszczyt | zaprasza pó- 
wnież zespoły z innych miast. Po witeit 
„Kresów“ ze Śląska przyjeżdżado Zę 674 
stołeczny „Marymont“. Mecz ten rozim 


7 bm. na stadionie KS „Boruta“. Poc/a 
o godz. 18-ej. 


dzi będzie definitywnie w 


gorzej nato ti Ja 


ny zostanie w nadchodzącą niedziel: de 


s 


Str 6 EEA OSOBE 
Dokąd dziś pójdziemy 


TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
ml, Stefana Jaracza 27, 


Codziennie o godz. 19-tej „Uczeń diabła“ B. | jj 


Shaw'a w premierowej obsadzie z D. Damięc- 
kim w roli tytułowej. Reżyseria Krasnowiec- 
kiego, kostiumy i dekoracje Daszewskiego. 
TEATR POWSZECHNY TUR 
m, 11 Listopada 21. 

Gra codziennie sztukę ladeuszą Riftnera 
„Wilki w nocy“ w wykonaniu całego zespołu 
z Józelem Węgrzynem na czele, 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 

Daszynskiego 

Dziś 1 przedstawienie komedii w trzeci 
tach Jamesa Montgomery'ego p. b „Dzień bi 
kłamstwa" z udziałem znakomilego aktora 
Jana Kurnakowicza. 

TEATR „SYRENA“, Traugutta 1 

Od soboty, dnia 6 b. m. w sali Teatru „SY- 
RENA“ Traugutta 1 rozpoczną się gościnne 
występy W. Surzyńskiego i H. Skarzanki w 
sensacyjnej sztuce „S. O. S.*. Początek o 
godz. 19.31 


j KINA 
„ „Polonia“ (Piotrkowska 67) — „Ciche we 
Ą 


_„Tęcza* (Piolskow ka 108) — „Listy z pola 


Wisła” (Przejazd 1) — „Kwiat miłości”, 
diwe, (ml. Główna 2] — „Kwiat miłości, 


„Gdynia“ (Przejazd 2) — „Kaprys mło- 


„el“ (Legionów 2/4) — Kaprys młodości" 

„Stylowy“ (Kilińskiego 

mnianą melodia“ 

A „R botajk“ (Kilińskiego 179) — „Ja tu rzą- 

lze", 

wmWołność* (Napiórkowskiego 16] 

rodzice rozwodzą się”, 
Roma" (zł, Rzgows! 

miłość”. 


„Zachęta“ (Zgierska 26) — „Maskarada“. 
„wit“ (Bałucki Rynek 5) — „Zaczarowa- 
ny świat”: 

„Oświatowy OM TUR“ 
Cuda z piasku”, Kukieł 
anku”. 


„Muza“ (Ruda Pabianicka) — „Blaski i 
cienie życia kobiety“ 

„Włókniśrz* (Zawadzki 16) 
robi w nocy”. 
„Przedwiośnie* |Żeromskiego 7i 
rzucona”, Bo 
ka (Sienkiewicza 40) — „Wielbiciele 
panny Nancy“. 

„Rekord“ (Rzgowska 2) — „Skłamałam! 
„Bajka“ (Franciszkańska 31) — „Aktorki 

Oświatowy — 2 seanse dziennie: godz. 17, 
18.30, Niedziele i święta 16.30 į 17, | 

Początek seansów w dni powszednie o g0- 
dzinie 15, 18,.20,— W niedzielę, i święta o go- 

zimie 12, 14, 16, 18, 20. 

Kina: „Adria“, „Hel“, „Przedwiośnie: 
„Roma” rozpoczynają seanse o pół godziny 
później, tzn. w dni powszednie o godz. 16.30, 
18.30, f 20.30,w niedzielę i Święta pierwszy 
seans o godz. 14,30, . 
OGRÓD ZOOLOGICZNY 

Zdrowie (dojazd tramwajem Nr 9) otwarty 
codziennie od 9 rano do zmierzchu. 


loć 


84) — „Niebezpieczna 


(Kopernika 8) 
„O nieustraszonym 


Co mój mąż 
Po- 


k* (Narutowicza 20) — „Kochaj tylko 


124) — „Zapo- | 


m Lekarze | 
|pr LENCZEWSKI — choroby kobiece į aku- 
obecnie Łódź, ui. Sienkiewicza 5i 


godz. 3 — 7, tel, 18147, 


Dr B. DOBROWOLSKI, specjalista chorób ner- 
cowych i seksualnych. Przyjmuje 4—7, ul. Ko- 
1791 


pernika 6, tel. 186-00. 


Dr M, GLAZER, choroby skórne á wener 
powrócił, Ordynuje 5—8 pp. Andrzeja N 
tel. 179-10, 


zne, 
H 


2 


3018 


cho 
ar 


vo ze Lwowa — specjali: 
rób kol ch i akuszer, przyjmuje, ui, 
towicza 4, tel 260-92, 


Dr ZOFIA SKONIECZKA, lekarz szpitala Ko- 
chanówka. Spec. chorób nerwowych przył- 
muje 4—6 Piotrkowska 16. Leczenie elektro- 
wstrząsowe. 3054 


Dr med 


Poszukiwanie pracy 


ZDOLNY piekarz poszukuje pracy. Rozwan- 
dowicz Władysław, Ogrodowa 24, korytarz 11 
m. 9 3251 


Różne 


KROJU, szycia, modelowania ubrań dam 
skich, dziecięcych, bieliźniarstwa, gorseciar- 
stwa wyuczają kursy Wiśniewskiego, Zawadz 
ka 25. 3252 


aczowe, "ołówki 
poleca »Polonia 


zeszyty, 
Cegiel- 


pocztówki barwne, 
3165 


niena 1, 
=. A 
POTRZEBNY GARAŻ w śróómieściu na wóz 
Zgłaszać się do Adm, „Expressu Hu- 
[Piotrkowska 102a) między „go 


strow: A 
dziną_16—18 Li 
„SKRZYNIA” Mech. Wytwórnia Opakowań, 
pod zarządem państwowym, Łódź, ul. 28 p. 
Strzelców Kaniowskich 77, tel. 189-06, wyko- 
nuje wszelkiego rodzaju skrzynie z drzewa, 
skrzyneczki z dykty, ramki do nawijania tka- 
nin. 320: 
TROCINY stale na składzie, telef. 189-06. 
3234 


ZAGINAŁ piesek szczeniak foksterjer ostro- 
włos ogon obcięty biały, dwie łatki czarne na 


grodą, Gdańska 151—32. 


LEŻAKI, łóżka polowe, ławki, krzesła, kl 

szczyny, styliska — Południowa 6. 318 

SAMOCHÓD CIĘŻAROWY z przyczepką do 
ynajęcia, wiadomość cały dzień, tel.: 107-73, 
212-170, 3260 

DYŻURY APTEK 

Dzisiejszej nocy dyżurują apteki: Danielec- 
kiego (Piotrkowska 127), Zajączkiewicza (Zie 
lony Rynek 37), Gorczyckiego (Przejazd 59), 
Karlina (Piłsudskiego 54), Antoniewicza (Szo 
sa Pabianicka 58), Steckla (Limanowskiego 
37). 


koperty, papiery listowe, | 


J |ruchomione w Łodzi na placu zwanym „Sta- 


„i Zakaz ten nie będzie obejmować sprzeda 


2RPRESS ILUSTR. Sz yy 166 


wno OGŁOSZENIA DROBNE ss 


Poszukiwanie rodzin 
UWAGA! Łodzianie, Kryczewski z małżonką 
z ulicy Andrzeja 46 powrócił do kraju i za- 


jest w Łodzi, proszony jest o natychmiasto- 
we napisanie. 3253 


Zagubione dokumenty 
ZGUBIONO kartę rozpoznawczą, zaświad- 
czenie pracy Grabowski Walerian, Młynar- 
ska 4. Proszę łaskawego znalazcę o zwrot. 

> 3250 


ZGUBIONO portfel z dokumentami i pie- 
międzmi, Uczeiwego znałazcę proszę o zwrot: 
|Sobolew, pow. Garwolin dla księdza Roszkie- 
wicza, 3249 


UNIEWAŻNIAM zagubiony Numer roweru 
3492 Bednarek Henryk, Piotrkowska 269. 


ZGUBIONO zaświadczenie PUR-u na nazw. 
Zygier Marian. 2346 


ZGUBIONO dowód osobisty Tabachowicz Ma 
ria, Lubelska 23. 


ZGUBIONO legit, tramwajową na nazw. Fa- 
biańska Czesława, 3244 


ZGUBIONO legitymację kolejową Nr. 43997 
Dyrekcja Łódzka na nazwisko Maria Wi P 
324. 


3 


ZGUBIONO legitymację tramwajową seria 
B na nazwisko Jasińska Aleksandra, 8242 


ZARZĘDSZENIE 
Na podstawie art. 68 i' 126 rozporządzenia 
Prezydenta Rzplitej Polskiej z dnia 7.6.1927 
r. o prawie przemysłowym (Dz. U. R. P. Nr. 
53 p. 468) w brzmieniu ustalonym ustawą z 
dnia 8 grudnia 1938 roku (Dz. U. R. P. Nr. 60 
p. 463) Zarząd Miejski m. Łodzi podaje do 
wiadomości, że z dniem 5 lipca rb. zostaje u- 


rówką” Centralne Targowisko Warzyw i Owo 
ców, jako wyłączne miejsce targowe dla sprze 
daży hurtowej warzyw i owoców. 

W związku z tym z dniem 5 lipca rb. zosta- 
je wzbroniona wszelka sprzedaż hurtowa wa- 
rzyw i owoców na innych targowiskach. 


y przez producentów w _ pomieszczeni: 
handlowych wynajętych w halach targowy: 
miejskich oraz sprzedaży przez rolników wła- 
snych produktów z wozów bezpośrednio kon- 
jsumentom. 
Naruszający powyższe zarządzenie będą po- 
ciągani do odpowiedziżlności karno-admini- 
stracyjnej, zaś wozy z warzywami lub owo- 
cami będą zatrzymywane i kierowane do ko- 
misariatów Milicji Obywatelskiej do dalszych 
arządzeń. 
Łódź, dnia 2 lipca 1946 roku. 
Za Prezydenta Miasta 
/(Ż) Kazimierz Gallas 
Wiceprezydent Miasta 


Program radiowy na dziś 


14.00 aud. dla dzieci, 14.40 Rezerwa odczy- 
towa. Łódź: 14.50- Muzyka rosyjska z płyt 
(Czajkowski — Kaprys włoski). 15.05 Kącik 
ięzykowy „© nazwach owoców“ pog, Zofii 
Chądzyńskiej - Jakubowskiej. 15.10 Przęglad 
teatralny w opr. Zygmunta Ościenia, 15,20 


Pieśni polskie w wyk. Janiny Kelles-Krąuze, 
akomp. Zbigniewa S-rw=ne' 15.40 Wia- 


lomości z miasta i prow. 5 Koncert re- 
klamowy, W-wa: 16.00 Dziennik, 16.30 Re- 
cital śpiewaczy W. Bregy, Kraków: 16.55 
W-wa: 11.10 Mozaika muzyczna, 17.50 „Od 
budowujemy W-wę*'. Łódź: 1755 Aud. dla 
świetlic robotniczych: 1. „UNRRA“ pog. ak- 
tualna Juliusza Pogon-Ślizowskiego, 2. Płyty. 
Program ogólnopolski z Łodzi: Aud. literac- 
ka — „Jerzy Paczkowski“ a) utwory poe- 
tyckie, b) wspamn. o Jerzym Paczkowskim. 
Poznań: 18.30 Recital skrzype. Z. Jabnke. 
W-wa: 19.00 Nauka przy głośniku. Łódź: 
19.30 Program ogólnopolski z Łodzi: Aud, sł. 
muz: w oprac. Karola Stromengera pt. „Igor 
Strawiński". W-wa: 20.00 Dziennik, Kraków: 
20.30 Koncert solistów. Łódź: w progr. ogól- 
mopolskim: „Opowieść o pele“ słuchowisko 
w/g Laskowa w opr. W. Piechala, w reż. T. 
Markowskiego. 21.00 Arie operowe w wyk. 
D. Pawłowskiej, akomp. W. Rudziński. 21.20 
Pog. Ł. R. R. w opr. J. Piotrowskiego. 21.30 
Koncert życzeń (część I-sza). W-wa; 22.00 
Koncert. 22.30 Muz. taneczna. 23.00 Dziennik. 
23.20 Progr. na jutro. Łódź; 23.30 Koncert 
życzeń (część Iga), 23.55 Progr. na jutro, 
zakończenie aud. Į Hymn do 21.00. 


OGŁOSZENIE 


KU UWADZE REPATRIANTÓW 


Zarząd Miejski w Łodzi, Wydział Woj- 
skowy, przypomina mężczyznom, urodzo- 
nym w latach: 1926, 1927, 1928, którzy na 
Skutek repatriacji znaleźli się w Łodzi I tu 
mają stałe miej zami ania, o obowiąż- 
ku dokonania rejestracji wojskowej w myśl 
art. art. 16 i 17 ustawy o powszechnym 
obowiązku wojskowym z dnia 9.4, 1938 r. 
(Dz. U. R. P. Nr 25, poz. 220). 


Zainteresowani winni zgłosić się w. Wy- 
dziala Wojskowym Zarządu Mieiskiezo w Ło 


dzi, ul. Piotrkowska 104, poprzeczna oficy- 
na, TH piętro, pokój Nr 241 w godzinach od 
8—13-ej, w celu dokonania tych formalno- 


ści. 


śe 


Przy zgłoszeniu należy 
menty, stwierdzające to: 
1 miójsce urodzenia, nt 
kraju „oraz wykształcenie. 


przedłożyć doku 
umość osoby, datę 
ce zamieszkania w 


Winni niedokonania obowiązku rejastracji 
podlegają karze aresztu do 2 miesięcy i 
grzywny do 20.000 zł albo jednej z tych kar 
(art. 170 pkt. a wskazanej Ustawy): 


Łódź, dnia 3 lipca 1946 roku, 
ZARZĄT „MIEJSKI W ŁODZI 


Powieść o życiu Łodzi— przed wojną, podczas okupacji i po wyzwoleniu 


Absurdalność tych oskarżeń była tak 
wielka, że Linicz przez moment ocknął się 
ze swojej apatii i wzruszył ramionami: 

<- — W zasadzie nie zajmowałem się po- 
lityką. Byłem krytykiem literackim i po- 
eta. 

Prokurator przerzucił jakieś paopiery. 

Oskarżony łże jak każdy Polak. Oto ar- 
tykuł podpisany jego pełnym nazwiskiem. 
Autor powiada w nim, że Adolf Hitler jest 
politycznym linoskoczkiem. Że nigdy nie 
dotrzymuje swoich słów. Że łamie wszyst- 
kie swoje zobowiązania, że nie jest dżen- 
telmenem. Że Adolf Hitler jest kłamcą, 
wrogiem Europy Nr. r. Czy oskarżony 
przyznaje się do napisania tego artykułu? 

— Przyznaje się i podtrzymuje swoje 
twierdzenia! — po raz pierwszy podniósł 
głos Anatol Linicz. 

Panowie w mundurach zerwali się z 
miejsca. Prokurator z pianą na ustach zaa- 
takował Linicza. 

— Co za bezczelność, co za zbrodniczy 
bezwstyd! Adolf Hitler jest dziś najwięk- 
szą świętością wielkiego niemieckiego na- 


Redaktor naczelny: K. Bogusławski 
D—09489 


rodu. Nazwać go kłamcą i zbrodniarzem, 
teraz, gdy miliony Niemców klęczą u je- 
go stóp, dziś, gdy wielki fiihrer jest sym- 
bolem najżarliwszych tęsknot i pragnień 


narodu?! 

Anatol Linicz czuje, że trawi go potę- 
gująca się z minuty na minutę gorączka. 
w piersiach kłuje go coś nieznośnie. 

— Mam chyba zapalenie płuc, — nie 
słucha wywodów prokuratora, ani wyroku 
„trybunału“, Lekko chwiejąc się na no- 
gach, obojętny na to, co ma go spotkać, 
wychodzi z sali. 

Tuż za drzwiami padły na niego twarde. 
uderzenia karabinowych kolb. 

— To masz za naszego Adolfa Hitlera! 
— znęca się nad nim dwóch strażników. 

Anatol Linicz jest szczupły. Ma delikat- 


niemieckiego narodu, to więcej niż zbro- tycznym? — z aprobatą mruga prawym 
dnia! Jakiejż mam więc żądać kary na te- |9kiem. 

go nikczemnika, który uderzając w wo-| Oprawcy zrozumieli, że mają rękę wol- 
dza, ugodził w honor całego niemieckiego |ną. 


Zwolna osuwa się na kolana. Ciosy kolb 
walą się na niego niby ciężkie chłopskie 
cepy na snop pszenicy: upada na ziemię, 
W drzwiach zjawia się prowadzący 
Śledztwo oficer. Pytająco spogląda na stra- 
żników. 

— Na tego bezczelnego psa szkoda kuti 
— mówi jeden ze zbirów. — Nie warto, 
ażeby żył do wieczora. 

Oficer uśmiecha się. Jest fanatycznym 
adoratorem Adolfa Hitlera. Cieszy go 
więc, że i inni również kochają wodza. 
— Oto jeszcze jeden dowód jak bardzo 
popularny jest führer! Czy tych dwóch 
prostych ludzi, którzy tak spontanicznie 
zaprotestowali przeciwko obrazie wielkie- 
go Adolfa nie są zjawiskiem symptoma- 


Teraz już nie krępują się niczym. 

Razy ich stają się wręcz straszliwe. Gło- 
éno uderzają kolby w ciało leżącego — ci- 
cho pękają kości Anatola Linicza. 

Z ust jego płynie krew. Połamane żebra 
z trudem podnoszą się w ostatnim odde- 
chu. 

Ale leżący nie czuje już nic. Jakieś nej- 
straszliwsze, ale najmiłosierniejsze przy- 
tem uderzenie kolby w kość skroniową 
pozbawiło go przytomności. 

W głowie szumi mu — traci 
czasu i miejsca. 

Ach, co to tak szumi bez końca? 


poczucie 


ne kości a tamte uderzenia są tak straszli- 
wie druzgocące, 


l 


Adres Redakcji i Administracji: Łódź, 
Redaktor przyjmuje codziennie od 


nego młyna i pluszcze woda. On, malutki 
chłopiec, wałesał się długo nad brzegiem, 
wpatrzony w rozbitą wodę, spływającą po 
kole. Potem, zmęczony słońcem, wszedł 
do młyńskiej komory i położył się na 
worku pszenicy. 

Szumi senną melodią młyńskie koło a on 
powoli zasypia... Po chwili znajdzie go 
matka i weźmie malca w kochające ramių- 
na, 

— O, jak dobrze spałem — powie jej 
wtedy z cichym westenieniem. 

A szum etaje się jakiś bardziej rytmi- 
czny... 


Nie, to chyba nie młyn! Leniwie obraca 
się rotacyjna maszyna. Stuka monotonnie, 
a drukarz bierze stos gotowych już gazet 
i przelicza je sprawnie. 

— Dzisiaj wyjdziemy o kwadrans wcze- 
Śniej niż zawsze, a i numer jest pierwszo- 
rzędny, panie redaktorze! — mówi do Li- 
nicza, 


— Tak, numer jest niezły — uśmiecha 
się młody dziennikarz. I myśli przytem, 
że ten jego wiersz, jaki umieszczono mu 
na trzeciej stronie ma parę nieszablono- 
wych rymów, a zamyka się klamrą wręcz 
zaskakującej pointy. 

— Najładniejsze wiersze o maju pisze 
jednak ten, kto sam ma dwadzieścia trzy 
lata — myśli młodziutki poeta, a maszyna 
rotacyjna stuka jak serce: tak, tak, tak i 
szumi, szumi bez końca. 


I znów szum zmienia swoją melodię. 


Prawda, jest przecież na wsi u swego 
wuja. Monotonnie obracają się koła wod-1 


Piotrkiwska 102a, Telefony; 129-13, 137-47. 
godz 16—18. tel. 112-60. 


DZIAŁ OGŁOSZEŃ: Piotrkowska 102a, — 
« W numerach niedziel 


Ceny ogłoszeń: Drobne — za wyraz petitowy 
In ych i świątecznych — 50 proc, drożel. 


poza tekstem — 5 zł Inne ogłoszenia za 


Staje się jakiś miększy, elegijniejszy. 
(D. c: 1.) 


Wydawca: Spółdzielnia Wydawnicza 
„EXPRESS ILUSTROWANY" 


milimetr =szpaltę. poza tekstem. zł. 0.— 


Odbiio w drukarni Spółdzielni „Czytelnik" Nr. 4 — Łódź, Żwirki 2. 


